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Warszawa^ dn ia  11 września .
W yp is  z p ro toku łu  sekretaryatu stanu Królestwa 

Polskiego.
Z  Bo s t e y  Ł a s k i  

M Y  A  L  E  X  A  N  D E R I.
CESARZ W SZECH ROSSYY, K R Ó L  P O Ł S K t.

11. d. i t d. i t. d.
Zważywszy z jedney strony, i i  dla wzrostu 

rolnictwa, przemysłu, handlu, dla wygody i ozdo­
by kraju, jest koniec nie potraebne ursądreme i  
utrz> manie dróg bitych ; iż z rozporządzeń da­
wnych rządów PoŁkicb, należy się od mieszkań­
ców usługa szarwarkowa do dróg publicznych: 
bacząc z dri>gi£y strony, że s«ar ѵагкі wymaga­
ne i uskuteczniane w naturze , są, jak doświad­
czenie przekonało, powodem do licznych nadu- 
życiow i n edogodności; n .  przełożenie kommis­
syi rżądowey spraw wewnętrznych i policyi, 
po wysłuchaniu zdania ogólnego zgromadzenia na­
szey rady stanu , postanowiliśmy i stanowimy co 
następuje-:

A rtyku ł i .  Od dnia 1 stycznia 1821 roku, 
zamiast ośmiu dni szarwarku, rocznie, teraz do 
dróg publicznych i Litych z dymu odrabianego, 
hę da do roboty wspommonych dróg nie w natu­
rze, lecż w opłać.e pieniężney używane tylko dni 
cztery, to jest: z dymu ciągłego dwa ciągłe i dwa 
piesze: z dymu pieszego cztery dni piesze. Opłata 
za dni te , rachując dzień ciąg?y po złotych dwa> 
a piesr.y po złotym jednym, w dwóch‘ratach prze. 
mieszkań óvy imeskich i wieyskich , do kass ob­
wodowych wnoszoną będzie. W ykaz dymów cią­
głych i pi szych osebrrem urządzeniem Namiestni­
ka Naszego ogr,'szonyin zostanie.

A rt. u. 7j i  summy ztąd uzbierane mają bydź 
corocznie, według urządzenia kommissyi rządo- 
wey sptaw wewnętrznych i policyi, z kolei i cią­
gle sposobem entrepryzy b b  administracyi, ro- 
h.one te goścńoe bite, które za decyzj ą nasze­
go Namiestnika w radzie, taż kommissya rz&da- 
wa w% zn łczy.

A rt. 5 . Oołat.a powyższa, dorobienia dróg bi- 
tvch, ninieyszóm postanowieniem przepisana, na 
żaden mszy przedmiot użytą b dź nie może.

A rt. 4 . Po urządzeniu części drogi b tey przy- 
naymniey w dług iści jedney staeyi poc»towey, mo­
że bvdź na niey, przez naszego Namiestnika w ra­
dzie , za przeł żeniem k mm ssyi rządowey spraw 
w e  wnętrza vch i policyi, nałożona od przejeżdża­
ją ych, wvjąws/v włościan, oplata drogowa , dla 
utrzymania w dobrym st.-.nie gościńców zrobio­
nych, slu/ąca.

A rt. 5. <jminy obowiązane aą utrzymywać  
w dobrym stanie^ nie ddey jak W obrębie jedney 
to iii, 1 nie więcey jak po dwa dni z dymu, drogi 
mieyscowe, inne jak trak ty  bite.

Wykonanie nmieyszcgo postanowienia, które  
w dzienniku praw umieszczone bydź ma, kommis­
syi rządowey spraw wewnętrznych i  polięyi po­
lecamy.

Dan w W arszaw ie  d. 17 (29) sierpnia 182o» 
( p o d p is a n o )  A l e x a n d e r . 

przez Cesar.za i Króla  
M m uter Sekretarz Stanu 

(podpisano) Ignacy Sobolewski. 
Minister sptaw w e w n ę t r z n y c h  1 policyi.

(podp-sa o) T . Mostowski.
Zgodno z Oryginałem:

Minister Sekretarz Stanu 
[podpisstte) Ignacy Sobolewski.

Daia 8 b. m. na polach między Okęciern i Ra- 
kowcerri) odbyły się w  przytomności Na/jaśnieysze- 
go Pana i  Jego Oeśarzewicowakiey Mości W . Xśą- 
żęcia Konstantego, c broty c ;łey  jazdy rossyyskiey i  
polskiey, stojącey w W arszawie iw  okolicach. Dziś 
ma bydź popis z ogniem 2giey dyw izyi piechoty.

W  niedzielę , dnia 10 b. m. były świetne po­
koje u dworu. JO. X iąźę N rmestmk Królewski, se­
natorowie,ministrowie i urzędnicy władz krajowych, 
zebrawszy się w salach zamkowych, mieli zaszczyt 
złożyć hołd uszanowania -swego Nayjaśnieyszemu 
Panu, gdy przechodził na nabożeństwo do kaplicy 
dworskiey. Po nabożeństwie udał się N  M onar­
cha w towarzystwie Jego Cesarze wicowskiey Mo­
ści W . Xiążęoia Konstantego na p&radę zmiany 
straży woyskowey.

Dziś stolica tuteysza obchodzi uroczyście Im ie­
niny Nayjaśnieyszego Cesarza i Króla naszego, 
A lexandra  / ,  tudzież Imieniny W . Xiążęcia Ale- 
ccandra M ikc ła jew icza  1 święto orderu ś. А іехап - 
d ra  Newskiego.

A  u  s т  R Y  A .

W iedeń  , dnia  29 sierpnia. Dnia 18 b. m. 
przybył tu margrabia Caram an , poseł francuzki.

W ielu  polityków tuteyszycb (pisze gazeta ber­
lińska) tego jest zdania, iż rząd nasz powinien za­
łożyć mocną tamę bystremu potokowi, który gro­
zi zalaniem całych W łoch. Austrya, mówią oni, 
jest naturalną obromcielką porządku rzeczy na 
półwyspie włoskim; nie może więc obojętnie pa­
trzeć na jego obalenie. Zapewniają atoli, iż ga­
binet nasz przestanie na publiczem zganieniu w y­
padków neapolitańskich, i użyciu potrzebnych



środkow dla zabezpieczenia pyowincyy swoich we 
W łoszech, lub pod opieką jego zostających, od 
rozruchów. Dodają, iż dwór nasz me będzie czyn­
nie należał do interessow neapolitańskicb, póki się 
wprzód z іппейц gabinetami nie p rozumie.

Uzbrajania wojenne i niepewność zayść mo­
gących wypadków , miały szkodliwy wpływ na 
cenę skarbowych papierów naszych.

Dnia 2 5 z. m. jako w rocznicę imienin Arcy- 
Xiężney M a ry i Lu d w ik i X ię iney  P a rm y  i A rcy- 
Xią?ęcia Ludw ika , dano wielką ucztę w  Laxen - 
burgu, na której była tvła rod/ma Cesarska. M ar­
grabia Caram an, poseł francuzki, dał tegoż dnia 
świetny bal na obchód imi nm Monarchy swego.

Ciągnący do W łoch półk piechoty L u h te n -  
steiha  przybył tu dnia 26 z. m Udający s ę  tam­
że półk dragonii Riesch, odprawił dnia 24 z. m. 
jpopis na stoku w obecności Cesarstwa Iehmość i 
rodziny panująoey. Cesarz Jmść ma wyjechać d. 
16 b. m do obozu pod Pest. W ęgierski półk 
piechoty lin iow ey, który 20 miesięcy stał na o- 
sadzie w Prezburgu , po odbytym dnia 16 z. m. 
popisie, wyszedł nazajutrz na nowe swoje prze­
znaczenie do W łoch.

W  nocy z dnia З о п а З і z. m. zjechał tu X ią - 
żę Cambridge z Londynu  i  stanął w zamku ce­
sarskim. Uda się zapewne na popis woyska do 
obozu pod Pest.

Czytamy w tuteyszey gazecie wczorayszey, 
iż  podług odebranych wiadomości z K lagen ju rtu  
pod dniem 28 sierpnia, przvbył tam tego dnia X$ą* 
żę d i Galio  , wysłany z Neapolu  do W iedn ia . 
Słychać jednak, iż odbierze tam rozkaz Cesarza 
Jmci, aby daley me jechał.

Przed niejakim czasem przybył tu X iązę Ser- 
r a  C aprio la  , jadący z Neapolu  do Petersburga; 
słychać, iź przywiózł dwa listy: jeden od Króla 
neapolitańskifgo do Monarchy naszego, a drugi 
od Xiążęcia Campo Chiaro  do Xiążęcia M ette r- 
n ich  Dnia 24 z m. udał się w d łz ą  drogę.

Przeciwko Carbonari (Węglarzom) zastosowa­
ne bydź mają paragrafy 53ci, 54ty i 55ty kode­
ksu kryminalnego austryackiego, według których 
należenie do tego towarzystwa jest zbrodnią, u- 
inaną za zdradę kraju, i karę śmierci za sobą po­
ciągającą.

Słychać, iż Monarcha nasz pozwolił jezuitom, 
którzy mieszkali dawniey w  Rossyi, założyć tym ­
czasem dwa kollegia, jedno we Lw ow ie , a drugie
w  Tarnow ie .

Dnia 2З z. m. umarła niedawno narodzona cór­
ka Arcy X iącia palatyna węgierskiego , Elżbieta  
K a ro lin a  Henryetta.

A n g l i a .
Londyn , d. 2 b sierpnia. Oto jest dokończenie 

mowy jeneralnego prokuratora, obeymującey o- 
skarienie Królowey :

„ W inienem  zwrócić uwagę izby na to, iż do­
ktor H olland  nie pojechał razem z Królową do 
C a ta n ia , lecz w W ęnccyi w kwietniu lub maju 
oddalił się z jey służby. W  Augusta otrzymał B e r­
gam i wyższy jeszcze stop eń, to jest Barona, i 
goniec B ergam i nazywał s-ę odtąd Baronem della  
F ra n c in i. Od tego czasu Królowa nazywała go 
zawsze Baronem, i dwór jey toż samo czynić mu­
siał. W  C atania , lub też Augusta, kazała się K ró­
lowa kilka razy malować, i  ofiarowała Bergam ie- 
m u Jeden albo kilka wizerunków swoich. Jeden 
z nich wystawiał Królową jako M agdalenę , w do* 
syć lekkomyślnym sposobie, a drugi jako tur* 
ozynkę t  dzieckiem podobnież ubranem. W  tym ­

że czasie kazał się B ergam i malować jako turek, 
bo K ró low a szczególniejszą dla tego narodu zda­
wała się mieć przychylność. Z  Augusta odbyła 
Królowa podróż do 2'-unis9 zkąd udała s<e do Gre­
c ji ,  i tym  celem najęła statek, gdzie pokoje sy­
pialne w dawnieyszym sposobie urządzić kazała. 
Gdy pierwszy raz wsiadła na ów statek, pokaza- 
no jey pokoy sypialny zaraz obok zw ycza jn e j 
sali jadalney. W  sali tey było dwoje drzwi na­
przeciw siebie; iednt* prowadziły do przedpokoju, 
a drugie do izby służących. Kilka nocy sypiał 
B ergam i nieco opodal od pokoju Król wey, lecz 
wkrótce potem zaszła odmiana. Zamknięto jedne 
drzw i sali jadalney, a drugie prowadzące do po­
koju królowey otworem zostawiono. Postawiono 
łóżko w sali jadalney tak, iż otworzywszy drzwi 
pokoju sypialnego swojego, mogła widzieć tego, 
kto w tym łóżku leżał, Do pokoju jey było ty l­
ko jedno weyście przez sypialny pokoy Berga­
miego. Na tym  statku popłynęła naprzód K ró­
lowa do Tunis, a potem da Ita k i.  Pewnego po­
ranku wstawszy Bergam i nierównie wcześniej; 
aniżeli Królowa pospolicie- w trwała, poszedł dó 
jey pokoju, do którego równie j k do wszystkich, 
bez przeszkody i bez zapukania mógł wchodzić. 
Poszedł, jak mówią, do sypialnego pokoju, gdzie 
Królowa w łóżku leżała, i długo tam bawił. Ż a ­
dna uczciwa kobieta nie zwykła tego pozwalać 
mężczyźnie. Zrobiła go zaiste Królowa szambe,» 
łanem, kawalerem maltańsk m 1 Baronem; wszy­
stkie te jednak tytu ły nie cadiją mu prawa, aby 
ją w takim czasie odwiedzał. Udała się potćm 
Królowa do Sawony, a zaszły tam wypadek prze­
kona zupełnie o jey cudzołóstwie. Stanęła tam  
d. 16 kwietnia 1816 Bergam iem u  wyznaczyła 
pokoy tuż przy sypialnym swoim pokoju. W  po­
koju jego nie było łóżka , a w pokoju Królowey 
szerokie łóżko postawiono.

„Z  A fry k i udała się Królowa do A ten , i po 
drodze zwiedziła M a ltę . Dnia 22 kwietnia 1816 
przybyła do Aten. Zdarzony tam wypadek do­
w odzi, jak wielka zachodziła poufałość między 
nią i B ergam im  , i jak mało poważał ówczaso- 
wą Xięźnę W allu . Kapitan okrętowy angielski, 
będący natenczas w  Atenach, chciał złożyć K ró ­
lowey hołd uszanowania swego , i tym celem u- 
dał się do )ey mieszkania. Zaprow adzono go przez 
ogrod do alkowy , gdzie zastał Królową siedzącą 
z Bergam im  i hrabiną O ld i. W stała Królowa na 
przyjęcie jego , i  prosiła, aby przy niey usiadł, 
dla prowadzenia rozmowy. B ergam i nie ruszył 
się z krzesła; wkrótce potem w s ta ł, i nie ukło­
niwszy się Królowey, ani najmniejszego dla niey 
szacunku nie okazawszy, odszedł. Z  Aten udała 
się Królowa przes Stambuł do Efezu. Tam  ka­
zała postawić łóżko w przysionku, naprzeciwko 
cmentarza , na którym cieniste drzewa wyrosły; 
tymczasem gotowano obiad ; a że był w ielki u- 
pał, udała się Królowa do przy sionka , chcąc so« 
bie wypocząć. W idziano B ergam iego , wycho­
dzącego z tego przysionka w s d a frtku , lubo ro­
zumiano, iż tam nie masz nikogo, oprócz K ró ­
lowey. Zaniesionej potem do przysionka obiad 
dla Królowey 1 Bergam iego. Siedziała na łóż­
ku , a obok niey B ergam i. Nie wpuszczono ża. 
dńego służącego, i była dosyć długo z nim sam 
na sam. Udała się potem Królowa do Aun  wSy -  
r y i , gdzie podobnież z B ergam im  postępowała. 
Rozbito tam namiot dla niey i t. d. Z  Aun  od­
była podróż do Jerozolimy. Nie przestając B e r­
gam i na zaszczytach, któremi go Królowa ob­
sypała, otrzymał tam order grobu świętego, lecz



to je ze^a niebyło dostateczną nagrodą licfcnych 
jego usług. Ustano w jła Królowa osobny order, 
który orderem świętey K a ro lin y  nazwala. Obda­
rzyła nim kilku służących swoich , a Bergamie- 
go  wielkim Mistrzem jego mianowała. (Powsze­
chny śmiech dał się słyszeć w izbie). Wszystkie 
te osobliwsze i nadzwyczajne wypadki duwodzą 
wielkiego przywiązania Królowey do dawniejsze­
go swego gońca. Zakochawszy się w tym czło­
wieku, mianowała gc -kawalerem maltańskim, ka­
walerem orderu grobu świętego, wielkim Mistrzem  
orderu K a ro lin y , i  baronem delta F ranc in i.

„ Przystępuję teraz do ważnego czynu, na któ­
ry  zwracam szczególniejszą uwagę izby. W siad ł­
szy Królowa na statek, popły nęła z Jaffy  rló W łoch, 
a widząc niedogodność nocowania w izdebce okrę­
to w e j , kazała rozbić na pokładzie namiot do 
sypiania. W  namiocie tym postawiono jednę so­
fę zamiast łóżka dla Królowey, a drugą dla Ber­
gamiego. VV miesiącu wrześniu tegoż roku przy­
była do W łoch i wysiadła w Terracina. W szy­
stko com dotąd powiedział, nie poczytuję za do­
mysł , ale za rzecz istotną. Nie zdarzyło mi się 
w  życiu mojem słyszeć , aby znakomita dama tak 
dalece upodlała się z szambelanem swoim. Sądzę, 
jź  żadnemu członkowi izby nie zdarzył kię także 
podobny przypadek. Gdy zaś dodam , iż nie raz 
widziano Królową siedzącą na kolanach B erga - 
miego , karesującą się z nim i ściskającą , nikt 
zapewne wątpić nie będzie o przyczynie, dla któ­
rey namiot na pokładzie rozbito. Usunęła wtedy 
Królowa wszelką delikatność.

„  Dnia 24 sierpnia , w uroczystość s. B a rtło - 
m iej a , wyprawiono na okręcie wielką ucztę z po­
wodu imienin Bergamiego• M ajtkow ie i inni słu­
żący pili zdrowie Królowey i dawniejszego jey 
gońca. Nie będę już członkom izby zadawał przy­
krości dalszem opowiadaniem tego , co się działo 
na okręcie , ani też nieprzyzwoitem postępowa­
niem Królowey w ciągu całey jey podróży, obra­
żał uszu obyczajnych ludzi. Pominę t o , jak się 
w obecności sługi swego obnażała i podliła ; mu­
szę atoli namiemć , iż di a tego człowieka czyniła 
to .  u o by chyba' żona dla męża czynić mogła , a 
nawet suknie jego i koszule napraw iała .

,, Po przybyciu do W ło c h , udała się Królowa 
do swojey wioski F il ia  d^Este nad jeziorem Comoy 
gdzie już w roku przeszłym mieszkała. Brata 
Bergamiego mianowała wtedy pierwszym zarząd­
ca pałacu swego. Matka zaś Bergam iego , nazy­
wana babką od całego dworu a nawet i samey 
Królowey , nazywała się potem z rozkazu jey P a­
n ią  L w ią .  iMatka ta i syn , zarządca pałacu, ja­
dali u osobnego stołu , me zaś razem z innemi 
domownikami. Dawano tam często w idowiska dra­
matyczne , w których Królowa i Bergam i mieli 
także rolę swoję. Królowa przyymowała pospoli­
cie nizką rolę, a Bergam i grał rolę kochanka.

„ W  drodze stawiano często podróżne łóżka, 
a tym  uzasem konie przeprzągano; Krójowa i B e r­
gam i , znużeni upałem we dnie, spoczywali na 
ru c h .

, W krótce po powrocie do E ste , wyjechała 
K ró l 9 w a do Lugano  i kilku innych miast. Zda­
rz  ,-ł się tu pamiętny wypadek. Pewnego poran­
ku wyprawiono gońca do M edyo lanu ; powTÓcił 
t* v samey nocy lub tc& nazajutrz rano z odpo­
wiedzią , kiedy jeszcze wszyscy służący Królowey 
spali. Sądził goniec , iż przywieziony list powi- 
wien natychmiast cddać Bergamiemu , i tym ce­
lem poszedł do sypialnego pokoju jego. Nie zastał 
go tam ; wkrótce leduak widniał go w koszuli i 
szlafroku wracającego z pokoju Królowey do po­
koju swego. Powiedział gońcowi, iż chodził utu­
lić płaczące dziecię, swoje, które spało przy K ró ­
lowey. Pożniey prosił gońca, aby to zdarzenie 
zachował wr na y większej tajemnicy. Udała się po­
tem do pewnego miejsca , które kosztem swoim 
przyozdobić kazała. Mieysce to nazywała V illa  
B e rg a m i, czyli Barona . Baw iła tam czas niejaki, 
i mam zlecenie powiedzieć , iż w czasie karnawa­
łu  zdarzyły się naysprośnieysze i naynieprzystoy- 
nieysze wypadki. Będzie oraz dowiedzionem * iź

dom , w  którym  mieszkała , taczey pospolitym do* 
mem nierządu, niżeli pałacem , nazwać można* 
Za jey zezwoleniem uczęszczali tam najpospolitsi 
i  naypodleysi ludzie, często bardzo sama Królo* 
Wa bywała w ich towarzystwie.

,, Odprawiła potem Królowa podróż przez T y- 
ro i do Niemiec. Za przybyciem do Scharnitz , mu­
siał Bergam i wrócić konno do Inspruku  po pa­
szport. W  ciągu nie-bytności jego, kazała Królo­
wa pokojówce , aby z nią w jednym pokoju sy­
piała. W ró c ił Bergam i poźno w nocy , poszedł 
natychmiast do sypialnego pokoju Króhrwey i ta  
zaraz kazała pokojówce wyyść i zabrać z sobą 
łó żko , na którym  spała, Udała się daley Królo­
wa do Monachium  i KarLruhe. \W  ostatniem mie­
ście 9 dni bawiła; pokoje sypialne urządzone były  
W takim sposobie , jak już tylokrotnie namieniotio. 
Królowa wzięła pokóy pod liczbą ю ; pokóy pod 
liczbą i i  był niejako gankiem czyli składem na 
rzeczy , i łączył się z pokojem wyznaczonym B er- 
gamiemu do sypiania. D rzw i od pokoju pod licz­
bą lotą wychodziły do pokoju pod liczbą ustą* 
a inne drzwi od' pokoju pod liczbą lsstą prowa­
dziły do tegoż samego pokoju , tak , iż przez po­
kóy pod liczbą u s tą  był zupełny związek między 
pokojami pod liczbami lo tą  i i2stą.

, ,Z  Karlsruhe  udała się Królowa do W iedn ia , 
gdzie krótko bawiła , i pojechała do Tryestu. Do 
tey podróży kupił Bergam i pojazd na dwie osoby, 
i  jechał w nim z Królową. Dotąd Królowa uży­
wała do drogi pojazdu na 4 osoby ; siedziała w nim 
ona , Hrabina O ld i , Bergam i i mała córeczka je­
go F icca ro n , którą się opiekowała. W  Tryeście 
kilka dm bawdła.

Przytoczywszy jeszcze jeneralny prokurator po­
dobne między Królową i Bergam im  wypadki, na- 
m ien ł między innem i, iż gdy Królowa z całym  
orszakiem powróciła do wioski swojey Este , w i­
dziano jak razem oboje kąpali się w rzece B re- 
scia. Przywiozła Królowa z G recji pewnego czło­
wieka , nazwiskiem Mahomet. Bawił on Królową 
i  Bergamiego naypodleyszemi i najsprośniej sze mi 
jestami i sztukami w obecności wszystkich domo­
wników. M ia ł proste obyczaje. Oświadczył ni> 
koniec prokurator iż z tych i innych wielora­
kich doniesień, pokazuje się , że niepodobna wszy^ 
stkich wykroczeń opisywać , i  że zdaje się, jako­
by Królowa szukała tylko sposobów popełniania 
z Bergam im  wszelkich, jakie bydź mogą, w y­
stępków.

Kładziemy tu jeszcze niektóre wyjątki z ze­
znania świadków od d. 21 do 26 b. m. Gdy d«i 
22 b. m. Pan B rougham , pełnomocnik Królowey* 
zadawał Teodorowi M ajocch i krzyżu,ące się zapy­
tania. świadek ten odmienił wiele poprzedmczych 
zeznań swoich. Zapytany: Gdzie spała K ró low a  
w czasie podróży  z Augusta do Tunis? Odpo­
wiedział: N ie  w iem —  W  którey części okrętu spad­
ła  p łynąc do G recyi?  odpowiedział: N ie  w iem —• 
Gdzie spała w czasie podróży  z Catania do Pale­
styny ? odpowiedział f  N ie  wiem  — Gdzie spał Ber* 
gami w czasie tych trzech podróży ? odpowiedział: 
N ie  wiem  —  Jaką brałeś płacę od Królowey ? od­
powiedział : 3g dukatów na kw arta ł —  Czy zebra­
łeś sobie co służąc u niey ? odpowiedział: 700 l i -
wrów  (franków) —̂  Czy n igdy nie starałeś się po­
wrócić do je y  służby ? odpowiedział: N ie  pamię­
tam tego — JJokąd się udałeś opuściwszy przed, 
dwoma la ty  służbę u M argrabiego  Odeschalchi 
w Wiedniu ? odpowiedział: do posła angielskie­
g o ■— Czy cię p rz y ją ł za postyliona  , gońca lub  
loka ja?  odpowiedział: N ie ; tak mię tylko u trz y ­
mywał.

Dnia 25 bi m. Margrabia Buckingham  żądał* 
aby izbie podano rysunki rozmaitych domów, gdzie 
Królowa mieszkała , i okrętów , na których pły­
nęła , aby izba dokładniej się w tey mierze oświe­
cić mogła. W zięto  wniosek jego pod rozwagę. Na  
teyże sessyi Pan D enm an , ze strony Królowey, 
czynił świadkowi Faturzo  krzyżujące się zapyta­
nia : Wieleś dostawał za to , żeś tu przy był ? Od­
powiedź : 800 dollarów  na m iesiąc— Pytanie: Ja­
kim  sposobem tu przybyłeś ? odpow iedź : Goniec
angielski w z ią ł mię z sobą , i  żyw ił. N ie  byłbym  
tu p rz y b y ł, lecz konsul angielski w  Medyolanie po*



wiedzia ł m i, iż  gdybym się w zbran ia ł, rząd  p rz y ­
musi mię. W yznał daley, i i  był badany raz w M e- 
dyolanie , a dwa razy w Anglii ; drugi raz na kró­
tki czas przed sprawą K ró low ej. Nie powiedział 
atoli , kto go badał. Prokurator królewski nie 
chciał pozwolić Panu Denmąn, aby się tego świad­
ka zapytał: czyli jest religii rzymsko-katolickiej, 
i kiedy się ostatni raz spowiadał? Oświadczył 
prokurator , iź ta rzecz należy do sumienia, nie 
zaś do sądu , i źe podobne zapytanie jest podchwy­
tujące™. Z g o ła , jenerałny prokurator sprzeczał 
się ozęsto z pełnomocnikami K ró lo w e j o naturę 
czynionych zapytań świadkom.

Na sessyi d. 24 b. m. badano kapitana okrętu 
I r id u s lr ia , który się teraz nazywa Abramo. Ka­
pitan ten , nazwiskiem G u a rg ilio •, opowiadał o ti- 
rżądzeniu pokojów na okręcie z rozkazu Królo­
w e j , a zwłaszcza namiotu 3 odpowiadał na obra­
żające przystoyność zapytania prokuratora z ta- 
kierni szczegółami, iź powtarzać ich nie wypada, 
tem bardziej , ze wyżey w  mowie prokuratora o 
nich wspomnieliśmy. Pan W illia m s , pełnomocnik 
K rólow ej , dowiedział się przez czynione te ­
mu świadkowi zapytania, iż bierze na miesiąc 
po 1000 dollar ó w 'gród tytułem  'wynagrodzenia. M u­
siał potem M ajocchi wyznać , iź w roku zeszłym 
służył u Pana W ya tt w  G lo u c e s te r i nieco się 
nauczył po angielsku; dawniej zaś sumieniem za­
ręczał , iż ani słowa tego języka nie rozumie.

Dnia 25 b. m. badano świadka nazwiskiem B i-  
ro ito , który służył u K ró low ej za kucharza. -Ze­
zna ł, iź Królowa wr wiosce swujey Est-e nad je­
ziorem Como , przychodziła niekiedy z Bergam im  
do niego będącego w kuchni 3 kazała solne dać 
jeść na serw ecie 1 włożywszy widełce-m jeden kęs 
w  usta swoje, drugi temże samem narzędziem 
kładła w "usta Bergarniego. Zapytany . czy znasz 
niejakiego Mahometa? odpowiedział: Tak jest,
znam  — Czy bywałeś na widowiskach jego poka­
zywanych przed Kró low ą i  na lubieżnych tańcach? 
Odpowiedział: Bywałem  —  Jakież one by ły  ? Tu  
świadek odpowiedział jestam i, które tłumacza 
w praw iły W kłopot. Czyniono mu potem liczne 
zapytania, tak obrażające przystoyność, źe ich 
gazeta K uryer wzdryga się przytaczać. Zapyta­
ny daley : Cóż Królowa wtenczas rc łb ila?  ‘Odpowie­
dział : P rzypa tryw a ła  się i  śm iała  — 5tym świad­
kiem był Jerzy Pechell. Przewiózł Królową w mar­
cu i 8 i 5 na fregacie Clorinda "z Civitavecchia do 
Genui. Była 11 a niey Królowa 7 lub 8 dni. Za­
pytany : Czem był wtedy Bergami p rz y  je y  dwo-
1ftp  ? odpowiedział: Prostym sługą — Czy jadałeś 
u jednego stołu z K ró low ą ? odpowiedział: > Tak 
jest —  C zyli i  kiedy Kró low a przedsięwzięła potem  
inną  podróż?  odpowiedź: dnia  6 stycznia  1816 
kiedy w Messynie wsiadła na frega tę  Clorinda —  
Oświadczył daley , iź od niejakiego Puna Hannam , 
będącego przy dworze K ró low ej , odebrał wiado­
mość na piśmie , iż  Królowa myśli płynąć na tey  
fregacie do Genui. Powiedział kapitanowi Briggs , 
iź przykro ńm byłoby siadać u jednego stołu z Ber­
gamim  3 prosił tegoż kapitana, aby oznajm ił Kró­
lo w e j , iż starać się będzie o wszelką jey wygo­
dę na okręcie , lecz jako oficer , winien domagać 
się, aby niejaki B e rg a m i, k tó ry  w  czasie osta­
tn ie j podróży usługiwał do sto łu , nie siadał râ - 
zem. Nie przyjęła go potem K rólow a, gdy ją 
chciał odwiedzić , lecz w miesiąc poźmey , przy­
była do niego na okręt, i 5 lub 4 dni bawiła. Za­
pytany : Czy ja d a ł z Bergamim ? odpowiedział: 
W cale nie. Kredowa m ia ła  swóy stół w izdebce 
okrę tow e j—  Podobne zapytania czyniono także 
temu świadkowi, lom aszow i B riggs  * kapitanowi 
©krętu królewskiego Leaiathan  , na którym K ró ­
lowa w listopadzie i 8 i 5 wróciła z Genui do Mes- 
syny. Zapytany: Czy u stołu W  Pana jada ła  K ró­
lowa  z Bergamim ? odpowiedział; Tak je s t— Czy 
W  Pan siadałeś także u tego s to łu?  odpowiedź : 
Tak jest — Czy widziałeś ich razem przechadza­
jących się?  odpowiedź : Tak jest — Jakże chodzi­
l i  ? odpowiedź trzym a ją c  się pod rękę. Opowia­
dał potem rozkład pokojów na okręcie , jak łóżka 
stały i t. d. Oświadczył , iż nic nieprzyzwoitego 
nie widział. Siódmym świadkiem był F iu tr Cuc- 
chi , oberżysta w Tryeście. Dał on nie wiele zna- 
czącą wiadomość o sześciodniowym pobycie Kró­
lo w e j w zajezdnym jego domu. W  końcu sessyi

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg-

badano niejaka Barbarę Kresse , która służyła 
w pewnym domu zajezdnym W Karlsruhe. Opo­
wiadała to , co się w pokoju Bergarniego zdarzyć 
miało. Królowa (rzekła) podskoczyła. Jenerałny 
prokurator zapytał się : czy n ie  podskakiwała?
Pan Brougham  nie chciał pozwolić , aby prokura­
tor powtórne to zapytanie obrócił na sv^oję stro­
nę 3 powstała ztąd żwawa między obudwoma sprze­
czka , do którey się także parowie wmieszali. B i­
skup z Peterborough oświadczył, iź tłumacz nie 
dobrze tłumaczy z niemieckiego. Pan Brougham  
chciał mieć osóbnego z swojej strony tłumacza, 
i żądał, aby badanie tey  kobiety wstrzymano. 
Zrobiła się wrzawa , i nakoniec na wniosek Lorda 
Lw erpoo l przerwano dalsze badanie , i sessya na 
dzień następujący odłożono , aby Pan Brougham  
postarał się o tłemacza swojego.

W inniśmy wdzięczność rządowi , iż nfe tylko 
użył środków do powściągnie ma ludu , lećz nawet 
uchylił w'szelki pozor do rozruchów, wydając roz­
kaz , aby woysko czyniło honory K ró low ej , jakie 
się dostojności jey należą. Tym  sposobem zapo­
mniało pospólstwo o W\szystkrem, W iadomy list 
K rólow ej , który wyraźnern wypowiedzeniem w o j­
ny rządowi nazwaę można . bardzo zapalili umy­
sły :з we dwóch dniach rozkupiono przeszło a 00,000 
eXemplarzy jego. Gazety ministrowskie wykazu­
ją widoczny w tem zamiar , i wy sta wuja Królo­
wą jako osobę , która prZy zdarzonej porze nie 
wahałaby się stanąć na czele rew olucji. Pan 
Ge U musiał nie dawno ustąpić z izby wyższej na 
rozkaz kanclerza , bo jako świadek ze strony kró- 
loWey nie może bydź obecnym przy badaniu świad­
ków że strony króla.

Gdy Królówa przyjeżdża z wiejskiego swego 
domu, przyjm uje ią niezliczony tłum ludu, a rm całey 
drodze do parlamentu taki jest tłok, iż policjanci 
z trudnością potrafią robić mieysce dla poiazdów. 
Po obu stronach ul.c stoią rozmaite wozy, z których  
ptzypatruią się ludzie, i drogo mieysce płacić mu­
szą. W szystkie okna i dachy domów są napeł­
nione w idzam i, a gdy królowa jedzie do parla­
mentu i powraca, lud wydaie nieustanne okrzyki: 
Boże błogosław Królową] oby wkrótce pokonała  
prześladowców Swoich. Precz Teodoro/ precz z fa ł-  
szywemi świadkami. N a jw ię c e j dokazuią kobie­
ty , które z radości ledwo nie uduszą wsiadaiącey 
lub wysiadającej królow ej. T a  kłania się ludowi 
-bardzo grzecznie.

Na adres obywateli Z Sloredisch odpowiedzia­
ła królowa:— Nieprzyjaciele moi potępili mię 
bez dowódow w bilń, stanowiącym na mnie karę, 
a teraz szukaią dowodów na usprawiedliwienie 
swoiego wyroku. Chcą niegodziwość swoięupię- 
krzyć pozorem sądowego postępowania, którego 
żyiący ludzie nigdy nie pochwalą, a którem po­
tomność brzydzić się będzie. Mówię, iż sprawie­
dliwość trzym a szale swoie na równo Wad nc; lecz 
cóż nam wypada sądzić,, gdy oskarżyciel na iednę 
iey szalę rzuca nie tylko worek z pa p ł  rami* 
ale i z pieniędzmi?”—  Na adres zaś mieszkańców 
z Ham m ęrsm ith  taką ła odpowiedź; —̂  „Stanę  
przed kratkami izby, która także stanąć p> w in­
na przed kratkami publicznej całego świata opi­
nii. Par, który oskarżywszy i potępiwszy K ró ­
lowa, zasiada ifeszoze w gronie iey sędziów, w y ­
stawia się na wieczną h a ń b ę . -  Naganiaią (pisze 
gazeta Ih im ęs) kró low ej, iź nie chce bynaymmey 
ulćdz oskarżycielom swoim. Lecz gdyby tó uczy­
niła, gdyby Zamiast domagania się sprawied!i\no- 
ści, prosiła o łaskę, czyliżby zaraz oskarży ciele ey 
nie wyrzucali, iż się upodla, bo nie ma czystego 
sumienia? U  lega i ąc Królowa, przyznałaby się do 
obm ierzłej zbrodni-, rząd zaś odstępu :ąc swoiego 
zamysłu, naprawiłby tylko błąd popełniony. N ie  
może Królowa uledz bez ściągoi^ma na siebie 
wyrzutu, iż lękała się publicznego postępków iey  
roztrząsania.5'

Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji*
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Wilno dnia "6 Września 1820 r o k u  v. s.

P ti U S s Y.
B e r lin  dn ia  2 września. K ró l nasz w yiechał 

d. 3 1 z. m . z Т ёрШ г, i  zaproszeń^ od K ró la  Sa­
skiego, b y ł u niego na obie cizie w zamku P iln ię ^  

. a potem  udał się tegoż samego dnia do М бш еп , 
gdzie przenocow aw szy, p rzy b y ł w czoray po po­
łudniu p rzez  T o rgad  1 W ittenberg  do PotsdaMu.

F r a k  c  y  a .
P a ry i,  dnia  20 sierpnia- Ponhedży oficerami, 

którzy byli hersztami odkrytego tu spisku, wymie­
niają kapitana legdonu departamentu l\o rd ,  na­
zwiskiem D equ6v a u v i l l ie r3, który jak słychać, s k i-  
i y l  w gwardyi M ura ta . lMa bydź także )• den z ka­
pitanów legi jon u departamentu JLurthe , lecz um- 
knąh Іѵіілн oficerów wzięła zandaćłr'etya z ich 
mieszkań, a innych sami żołnierze » rozkazu 
pułkowników swoich wtręH do Więzienia w ko-
szar.eh. . 1 ,

Gazety rojalistowskie umieszcz&yą następują- 
ee szczegóły o ostatnim spisku: Od mejakie-
go czasu widziano' pcdeytzanych -ludzi, Chodzą­
cych kolo koszar : rozmawiających z zpimerza- 

Odprawi-no tajemne zgromadzenia, i Wiele 
woyskowych -na nie wzywano. Puszczono wieso
0 śmierci Bonaparłega, -61,  łatwiejszego, ustano­
wienia rejencyi i ogłuszenia syna ,ego monarchą 
f r a n c u s k i m .  5 o Spiskowych*podało się z-b.p 
f .le ż  znak ,m-tych osób, których wzdryg.my Щ  
wymienić. Zdawało się, id w  sobotę a. .9  b. 
m przWpos- bicno wszystko do usęuięcsnunia 
spisku : M ery rzad ліЫ  Ukże środków do zm­
o r z e n ia  leg»: . °  ? w:eoei’" ™  Sa“ '
kmętd paHc /.ow re , i przy mm batalion gwar- 
d v iJkrólewskiey postawiono^ Podwffliopo wszy­
stkie straże tak t m , jako też .  Ih u d le ru e .
1 ny bataUion stanął przy oranzrryi. Oma -o  
b. m. pokaz .1 x; ńa gacku Król,- o ktoWm roz- 
igłoszoaó, : i  u№v.l. Lud po ..ta ł go okrzykiem: 
ДУесЛ iyU  K rM ! N ie c h  t y j ą  B a rto n o w ie . 1 o-

wiedział git no M .nareh-: .
ź-m  zdrów. Słychać, ,£ oprócz r.oysko-

wvch, uv.ie-.iono także wiele innych osob. Co 
8i;  tvcze pożaru w Гіпсеппе*, przyczyną jego 
bel żołnierz, który chciał doświadczać rozmai­
tych ogniów sztucznych, zrobionych na obchod 
imienin królewskich d. =5 b. m. Zrządzona
szkoda nie jest wielką.”

/a ra z  d. 20 b. m. przybył .u z RueJ pułk
„w aycarów . Legiion dep,rUmentu № « « * «  
Renu  stoi tu jeszcze, 1 me należał do spisku.

Oń-gday Wieczorem poymano , w ogrodzie 
T h m l lW  pewnego człowieka, którego policya 
od kilku dni stukała, X?ęinaB e rry  przechadza- 
ia Się wtedy po- wspomnionym; ogrodzie .

Od czasu śmierci X  bięc.a B e n f ,  busko З000 
woyska strzeże w n .cy  pałacu ' I k u i lU n e y

W idać z ostatniego spisko, ,2 we Francy, 
są jeszcze strono cy Boncparugo, którzy me mo- 
gą zaniechać zamysłów swoich.

Sędzia G irandH  zaczął b-d-c kilku oficerów,
których * i ś  uwięziono.

W  № ,« » ,  podobnie j *  w FoKen, musiano
użyć środków przeciwko rozruchom. I  tam tak ­
ie" ebci-.no pod różtfemi pozorami zabufzyć pu-
blicatną spckoyncść. ,

M onzbr umieścił długi artykuł o wypadkach
neapolitańskicb. Porównywa Umcczną ręwolu-

cyą 7. hiszpańską i  wskazuje wielką między nie­
mi różnicę. Król hiszpański , wtenczas uawćt- 
gdy go woysko odstąpił.', mógł się Uważać wol­
nym w  pełnieniu nayr-yższty swojoy władzy. 
Oh tylko jeden mógł sądzić i -zgłębić wierność 
Swojego narodu i przywiązanie jego do prawe­
go tronu. Inaczej rzecz sę  к а  wr Ne applu. 
Rewolucja tameczna nie daje panującej dynasty i 
i  poLtyce curopey kiey Ukiey rękoymi, jaką da­
ła łlisżpahiia. Neapol nie miał nayi^nieysi-ego 
powodu do> rew olucyi, nie czuł naymnieyszey 
jey potrzeby, 2 n e masz w niey nic takiego, 
cvby umysły zaspokoić mogło, i dostatecznie u- 
iprawiedhvcić ją po tra łło . Wreszcie byt poli­
tyczny W łoch nie mdźe iść w porównanie z ta - 
kimźe bytem Hiszpanii. Rewolucja w  królest­
wie neapolłtańikłem, może nagle zapalić płomień 
w ojny w całey Europie, czego ze strony Hiszpa­
nii obawiać i-ię nie potrzeba. Obecny wsęc stan 
rzeczy w Neapolu jest bardzo zatrważającym. 
N;a chcemy ros.trząsać (kończy M on ito r), jakie 
obowiązki włożyła Opatrzność na monarchów, 
aby narody swoje od nieprawych przedsięwzięć 
zasłonili. Powiemy tylko, iż tak w d -brem, jak 
złem, kaŹdy naród oddz.eii.13 uważanym bydź po­
winien, Prawa, Uloremi się naród rządzi * nie 
mogą bydź zostawione sam o wolności wszelkiey 
władzy, choąeey je cb&hć. Gdyby los społeczno­
ści zależał od oręża śmiałego wojownika, w tyra 
rasie wypadałoby ludziom zrzec się wolności, 
i głowę swe-ję poddać pod krwawe berło re t
W O I U C J I .

Słychać, iz Fząd postanowił nie rozpuszczać 
izby deputowanych. Czwarta koley wychodzą­
cych 52 deputowanych, będzie zapełnioną w dra- 
giey połowie września wyborami na zgromadze- 
n:ach obwodowych. W  pUrwszey połowie paź.- 
dziermka zwołane będą w całey Francyi zgro­
madzenia departamentowe, które 172 nowych 
deputowanych wybiorą. Przyszłe posiedzenie 
za c z n ie  się w listopadzie. Powszechnie zapewnia- 

' ją, iż na przyszłych wyborach, xiądz Pradt będzie 
c-bratiy deputowanym z Paryża.

W Ł O C H Y  
Neapol, dnia 10 sierpnia . W yro k  X ią ięcia  

N am iestn ika  królewskiego względem zwołania par- 
] menta narodowego ńa dzień 1 października 
stanowi, iź teraz przepisane przerwy czasu 
między jednem a drugi^n zgromadzeniem wybier- 
c ,e m  m ają bydź skrócone. I  tok zgromadze­
nia gminne odprawią się dnia 20 b. m., po­
wiatowe dnia 27 b. m., a prowincjonalne d. 3
września. . f •

Gazety tuteyste donoszą, iż po powrocie A ią -
że ca  C aria ti, który (jak też gatety twierdzą) 
dopią ł w W iedn iu  celu swojego wysłania, X:ązę  
di Gaiło odebrał rozkaz udania się bez zwłoki 
do W iedn ia , gdzie na mieyscu Xiążęcia R ufjo  
urząd pełnomocnego ministra sprawować będzie.

Xiażę: Namiestnik Królewski wezwał ministra 
w b v a y" aby mu oświadczył zdanie swoje, jak im  
ssosobem bataliion Real Macedone, składający 
sic z cudzoziem ców, może bydź jak nayprędzey 
zwinięty, u trzym anie  jego bowiem » e  zgadza się 
z systemsiein konstytupyynym , i  X ią z ę  Nemie- 
stoik chce mieć woysko złożone z samych tylko 
kra jow có w .



Jenerał Carascosa, minister woyny, jest bar­
dzo czynny. Tw orzy się juz 11.5,ono шШсуі, a 
stolice tuteysza wystawia kosztem swoim dwa 
pułki dragom! Syn Kiężney Partan tia  (małżon­
ki króle wski ey) został umieszczony jako podpo­
rucznik w jednym z tych pułków, którym X ią -  
żę d i •Carsoli dowodai. Oprócz tego, woysko 
ws.zelkiey broni, powiększa się do 5o,ooo głów. 
Po wprowadzeniu woyskowego urządzenia fren- 
cuzkiego, które się naylepiey żołnierzom naszym 
podoba, zaciąg do woyska żadney już trudności 
me doznaje.

Król nasz zupełnie wyzdrowiał i d. 3 b. m. 
pierwszy- raz wyjeżdżał. Lud okazał mu dowo­
dy przywiązania i uszanowania.

Słychać, iz X1ążę Namiestnik Królewski ro­
zesłał własnoręczne hsty do nay znakomitszych 
monarchów europejskich, * dołączeniem podo­
bnież właszyoręc nego oświadczenia ze strony 
Króla, cyca jego, i i  wszystkie jego czynności 
potwierdza.

Deputacya miasta Palermo musiała niejaki 
czas zabaw 6 w P ro c id a , czekając na rozkazy 
X  ąźęcia Namiestnika królewskiego. - Gdy na­
reszcie ,-odebr-da pozwolenie przybicia do stoli­
cy, X  ążę Nam est i.k kazał jey oświadczyć, iż 
nie może utrz m \ć wysłuchania, póki miasto 
Palermo nie powróci do porządku, i po oddale­
n i u  ustanowionych w czasie rozruchu urzędni­
ków, nie podda się władzom królewskim. Nie­
którzy deputowani udałi się poiem d > PaUrmoi 
W zamiarze doniesienia o tem mieszkańcom.

Tute jszy  D zienn ik Konstytucyyny zbija u- 
mieszczoną w zagranicznych gametach wiado­
mość , jakoby w Palermo 4ooo obywateli 
zginęło.

Donoszą z Messyny co następuje: blizko a5o 
żołnierzy z batahonu stojącego w Sjrrakuzie u. 
ciekłszy z bronią i  tornistrami, udało się ku 
C a ła n ia , gdzie tylko 4o ludzi było n a  osadzie. 
L ’Ctiba tych zbiegów urosła wkrótce do 4 oo. 
Dowodzący, w prowmcyi jenerał zebrawszy' szciu- 
płe woysko, i wziąwszy pewną liczbę mieszkań­
ców t*k  z miista jako też ze wsi, ruszył 
przeciwko nim do rzeki F im eto , o 8 mil od C li­
ta n ia . W  zaszłych kilku utarczkach poymano 
200 zbiegów, a 20 zabito lub raniono, reszta 
umknęła i  rozproszyła się po całey prowincji. 
M ie s z k a ń c y  z  L e n tin i uderzyli na jeden ich od­
d z ia ł,  i  w pień wycięli. Schwytanych zaprowa­
d z o n o  do Catama , a ztamtąd daley posłano.

L  sty prywatne z M tssyny  zawierają nastę­
pującą wiadomość: „Sto ą y  w S yrakuzie  pułk
i l  proaisorio , ej ż r.y z s mych hultajów i żoł­
nierzy oddalonych z innych pułków rezszedł się. 
Przyprowadzono już 4 o zbiegów do СаѴапщ 
gdzie X  %żę d i Santa Dom,inica pokazał się z ko­
kardą angielską na rynku. Otoczył go zaraz 
tłum ludu, zdarł kokardę . i porządnie kija# л 
wybił. Inaczey sobie postąpił Xiąźę Btseari.
D  rował miastu Cataniu  19.000 talarów h-stp. ń- 
ekich, i przyrzekł pożyczyć mu 200,000 talarów 
na lat 10 be* prow izji. Przyby a:ą nieustan­
nie do Messyny uciekający mies k ńoy z Pu/er- 
m o , gdzie garbarz, nazwiskiem Sanłero, przy­
brawszy tytuł wielkorządcy, włada ludem. (Pó- 
źniey atoli stan rzeczy bardzo się polepsz ł.)

Poymani w Palerm o  żołnierzeneapolitańicy 
siedzą jeszcze w więzieniu. Nayszkodiiwszym 
skutkiem tamecznego rozruchu jest utrata archi­

wum , które się spaliło. Inną szkodę zrządzoną 
przez rabunek w pałacu króle wskim i gmachach- 
publicznych, rachują do 4 oo,ooo skudow. U -  
сіегрізіо także wiele pałaców szlachty, a mia­
nowicie Xiąząt Butera, Paterno i T rab ia.

W iochy , dnia  16 sierpnia. Woysko austry- 
ackie we Włoszech ma bydź podzielone na dwa 
korpusy obse.rwacyyne, jeden w kraju weneckim, 
a drugi w Lombardyi. Ciągnące do W łoch woy- 
sko austriackie przybędzie między 16 i 
24 b. m. do Treolso, gdzie dali ze rozkazy od­
bierze. Miasta papiezkiff Bononia i  ('ommachio 
mają już od niejakiego esasu liczną osadę au­
striacką. Sb chać, iż żandarmerya papięz-ka wy­
pędziła republikanów z Pontecoroo\ mówią or&z, 
iź mieszkańcy miasta Benewentu, prosili Papie­
ża o przebaczenie. W staw ił się s-a niemi Kró- 
lewic Neapolitańskś, następca tronu. Oyciec §. 
odpowiedział posłowi neapóhtańskiemu, iż z bun­
townikami w żadne układy wchodzić nie w p a ­
da; ze względu jednak na dostoytiość pośrednika 
przebaczy im, skoro zupełnie do powinności swo- 
jey "powrócą.

Gazeta turyńska donosi z powieści pewne­
go anglka przybyłego z Neapolu, iż tum spo­
dziewają s ę odezwy jenerała Carascosa , m ini­
stra w óyby, względem systematu obrony na 
przyjpadek wtargńienia nieprzyjaciela. Słychać 
o paleniu miast i wsi , ms*c,cemu zapasów ży ­
wności i t. di

IUąd papiezki myśli utworzyć w Rzym ie  
gwardyą narodową ze wszystkich mieszkańców 
od łat 18 do <3o.

Listy z Rzymu donoszą o uwięzieniu wielu  
osób w kraju papiezkim, a Zwłaszcza w M archi­
ach i Legacvach. Słych>ć o zaszłych rozru­
chach w JBononii. Uczniowie walczyli z sobą 
sztyletami. WoySko aiistryaekie przywróciło 
spokoynośćł

Dnia 2 5 lipca był w Rzymie nadzwyczajny 
upał. Powietrze zupełnie s?ę rozpaliło; gęstość 
wyziewów ognistych Zasłoniło słońce. Całe nie­
bo było okropn?e czerwone. W ia tr  Sciroćco wiał 
jak gdyby z rozpalonego pieca; pot wielkiemi 
kroplami występował na ludziach. Każdy smutnie 
wygląd ł. ©iepłoroierz Iteaum ura  okazywał 5 1 
stopni.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t, dnia  10 sierpnia. Staęy większo­

ścią io 4 kres# k przeciwko 4 /  wydały wyrok, i i  
margrabia C aste lld r, kapitan gwardyi, nie miał 
prawa samowolnie uwięzić Pana A g u ile ra , jedne- 
gó ż podwładnych oficerów swoich, za wydanie 
pisma przeciwko zwierzchności, lecz powinien go 
był pociągnąć do sądu.

Słychać, iż mm istfr nasz interesiów zagra­
nic, nych ogłosi ważne oświadczenie.

GoniCc z Rzymu przywiózł odpowiedź Papie­
ża y zgUdem żądanego Upoważnienia biskupów 

.do selulary aoyi zakonników; Oświadcza Oycieo 
ś., iżby to się karności duvhowney sprzeciwiało. 
Pozwol.ł jednak; aby biskupi w H-sspanii, tak jak 
w Polsce, umieszczali zakonników przez lat 5 
na plebanii ch z warunkiem, aby ci zakonnicy 
wrócili potem do swoich klasztorów.

M  mister woyny pod ił projekt utworzenia 
żmilarroeryi, có jest bardzo potrzebnym z przy­
czyny rozbojów fia gościńcach.

WolnoDruhować. Ignacy Reszka Radca Kole-g, Kom. Cenz. Czł w W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi



U w i a d o m i e n i e .

i .  N iż e j  po d p isa n y , s tosow n ie  cło ż y ­
cze n ia  w ie lu  osób chcących się p rz y ło ­
ży ć  do w z n ie s ie n ia  p o m n ik a  w  K ra k o ­
w ie  Tadeusze w  i  Kościuszce, ośw iadcza, że  
sk ładkę  n a  to  p rz e d m io t p rz y jm o w a ć  
będzie  , d la  p rzes ia n ia  ję y  do -Krakowa» 
W i ln o  dn ia  5 wAześnia 1S20 ro ku .

i  Ig n a c y  L a ch n ick i.
f — ~ —

1 Przybył do | P ilna  W ie lk iey  Brytanii, pod - 
dany И- і к а т Crosier met honór zawiadomić tu - 
teyszą p iibU einp ić , i i  ma dn zbycia siedem klacz 
angielskich, kioby i )  czyi  sobie nabyć, może za in - 
form aw ać s ę w domu sowietnika Tarnowskiego na 
ulicy  T ro ck ie /p e d  N  o 97. W ilia m  Crosier.

6. Za pozwoleniem i pod bez­
pośrednią wiedzą Cesarskiego Wi­
leńskiego. Uniwersytetu, z począ­
tkiem następującego roku szkol­
nego to iest od d. x września ro­
ku idącego 1820 zaprowadza się 
w mieście Wilnie w domie Koli. 
Asses. W JP. Wojnicza, na ulicy

Sto Jańskiey, pod N. 456, konwikt 
dla pici męzkiey, tak biorącej po­
czątki w naukach, jako tcź uczą­
cej s‘v w Gymazyum lub chodzą­
cej na Imrsado Uniwersytetu: ro­
dzice więc łub inni krewni odda­
jący młodzież do słuchania nauk 
w Uniwei’sytecie, lub dla uczenia 
się w Gymnazyum, i źyćzący po­
mieścić tęź młodzież w pomienio- 
nym konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą zgłosić się do 
miejsca trikowego konwiktu w do­
mu rzeczonym Ur. Wojnicza, 
gdzie od zakładającego takowy 
konwikt za potwierdzeniem li.Ces. 
Uniwer. Wileń., mogą powziąć 
dokładną wiadomość tak o dozo­
rze nad młodzieżą i naukach ma­
jących się wykładać, jako też o 
wygodach życia, o cenie utrzyma­
nia rocznego, równie i o innych 
warunkach takowego zakładu.

W e z w a n i e  P  e n s y  o n a r  z 6 w.
Od w ileński ey izby skarbowey ninicyszóm ogłusza się; iżby w y ra ie n i w przyłączoney (u w iado* 

mość pem.yonarze, którzy n ie ja w ili się dotąd d.a odebrania swoich pensy i , p rzyb y li do tey izby  
skarbowe/ sam i, lub p rzys ła li od s ie b ie  z pruwnem i dowodami p lenipotentów ; w przypadku ześ n ie - 
zgłoszema ,,ę ich w ciągu roku od daty ninieyszego ogłoszenia , taż izbo na m oc} r jkaZu Rządzą­
cego Senatu, p o i d n itm  2D m aja  1 8 0 6  roku, wykreśli ich pensye z roz .hodu  zupełnie 1 p rzy łączy  
do summ ostatkowi go S t .  Petersburskiego kaznaczeystwa. D n ia  i 4 sierpnia  1 8 2 0  roku.

Gubersk i kaznaczey Lega. N aczo ln ik  Stola Kandrateńko.

W ia d o m o ść  sporządzona  w W ile ń sk ie / S k a rb o w e / izbie o pobierających pensye, którzy~dta qŚ 
d -b r a n ia  od  tey  ze iz b y  skarbowey  naznaczoney pensyi, nieprzybyli. D n ia  14 sierpn ia  1 820  г.

N .

R ok, m ies iąc  
i  dzień Uka 

zow.
N a z w i s k o  i  i m i e  p  e ns  y  c n a r  z y. Roczna opła­

ta pensyi,

1 od Pensye nadetatowe. rub. K.
1 1792 m oja  7 W to w ie  byłego instygatara  Baguskiego za З00 czer.

1 złotych  . .................................... ...... 3,047 22
i 2 re  Pensye dla byłych w służbie woyskowey.

2 1816 m oja  1 hgo J e g ie rs k ie g ó  połj}u kapitanu Budę . , . . 336 6 c
•0 18 1 3 itycz. 6 Permskiego pieszego półku kapitanow i Pieśockiemu 336 60
4 1 bi6 maja 22 M oskiew sk iego  dragońrkiego półku sztabs-kapitanowi

V Ciechanowiczowi amu . . . 168 5o
U w o ln ie n i ze służby woyskowey za ranam i w bitwach

i  ka lec tw em  szeręgowych.
5 1 8>5 septem Tobolskiego 'muzzkaterskiego półku A ndrzćjow i Ser-
• bra 10 h e j e w u ................................................................................. 9 4 oa
6 18 j 7 septem- S z lise lb u rg sk ie g o  muszkaterskiego półku Jakubowi T i l -

bra  3 6. k te je w u  . . . . . . . % 9 4o£
7 1З2 2 lutego 6 Ryzkiey inwolidney ro ty  M icha łow i Kostylewieżowi 7 З2-1

J. Temuż d o d a tko w e y  pensyi za znak odznaczenia woy- r
skowego o rd e ru  ................................................ 2 44 )

8 —  ,— le y te  komendy Antoniemu Ryniew iczow i 7 З2
9 —  — Azowskiego pieszego półku Atanazemu Sawotinie . 5 3 o

Ъсіе Pensye wdowom i  sierotom.
0| 1816 słyct~ Zon ie  zmarłego grodzieńskiego wewnętrzney straży ba­
_ i r iia  'a 7 ta lionu , audytorskiego pisarza Stepanowa 2

W y ra ż e n ie  o d  ja  
> czasu n ie  p rzy  
j ą  pensyon ie - 
d la  odebran ia

,LL

od 1817 roku

od 1818 roku 
od 1817 r °ku

od 1818 rokU

rod 1816 roku

od 1817 roku

Guberski kaznaczey Lega. N aczo ln ik  stołu Kandratenko.

(>)



o  s w  i  a d  c i  e n  i  e.
2. m d h  U ka zu  Jego  IM P E R A T - 0 RSK- ІЕ У

M O S O I  S am ow lad iiiiz -.go . c a /3  R ossy u etc. t le .  eto.
■ Reccęroi ośw ia d cze n ia  z  p fo tp k u tu  p o to czn e g o  

"Sadu G ro d z . P in  B rze sk ie g o  w  ro k u  te ra ź n ic y * 
s v y : \. ' i  o - o '  mca j u l i i  9  dh i'a  za  podaną  p ro źb ą  
Z Z ia ią  po oney re z o lu c ją  s tron ie  .po trzebu ją -  
r P n r z ę d o u n ie  u -ydńn . R o ku  .d u o  ę a  jU lu  2 ,  
d i, ■ ... im itn iu  I V J M -  Joach im a  1 A n . .y  z  lw a -  

:c ,o iv  h r r n d z o w  M a l iz n .  n a b y u > c ó d , \rm jf -  
/: . z o w - J  *  r t ty n e n c y a m i _ m -Im p e ry u m  

f ^ s y y s k i t t1 g u b e rn ii L i t .  G ro d z ie » . P c ie  B rz e ­
sk im  L i t .  s y tu o w a n e j 1 A w u U u  > o ro h L n a .w  K r ó -  
l i s t J i i '  'Р о Ш т  depdriam eee is S ied leckim  L e w  
№ , > Л obw odzie  Ы а Ш т  p o ło żo n e g o , od № . 
J ó iM a  D u lę b y  S ia m , b. ош оги i  d s k ie g b , c z y m  
s i t  ośw iadczen ie  w  rzec = >  nas ię r ,  y .  h  L A * 0 -
Ł i a i l U o i c c  t  się surnmy z  n a h y c u i w ym in ę , j t a t . ą
samemu №'■ J d z e fo w i D u ię b . t 'n a h in ą  a d .a e w t k .  
cy l  „ e t y  ш Л у ш е ф .  zo s ta w io n ą  pow odem  ro z ­
m a i t y c h  p re tm ry o w  p rze z  Ш П е  osoby do W , 
jó ze '(a  Ѵ а Ц Ь у  s io sp n m ye h -i u  n abyw ców  la k p r a -
t im k  )ф >  i  p a r ty k u la rn ie  p o k ła d a n y c h , do c z a ­
su żupsfhego zasóoko jem ą o n ych , d ru g ą  w n iosko ­
wa, ś p. w .  A a z lm tr y  z KorscUców D u ą b m e y  nA  
A n d  W . Joze fa  D u lę b y  G u s ta w a  s p a d łą , a p rze z  
W . D o m in ik a  K o rs a k a  " i., sędziego Z ie m . P o ło c .  
d z ia d a  m a ło le tn ie g o  G u s ta w a  na m a ję tn o śc i Ł o -  
z o w rc y  o p a rtą , do  w z ro s tu  ' la t  tegoż  p u s ta w a  
zdlrt-.-rr.UĆ p rz y  S t i b i e  Ł y c z y h . G d y je d n a k  .
J o r ,  i  D u lęba  n a b y w s z y  w  P c ie  I ia b ry n s k im  od  
W  U tu n o w e y  P u łk o w n ik o w e j w oysk  ro ssysyk ich  
za  summę z ł.  p o i. 5 5 , 6 6  g r .  4 schedę z  e x d y w i-  
z y i  d ob r f f ie ie k  z  d y m ó w  g ru n to w y c h  i 4  s k ła ­
d a ją c ą  się o w y p ła t  summ obu przędą sąd Z ie m . 
P t u  B rze sk ie g o  L i t .  O św iadcza jących  się za a d c y -  
t o w a ł , a  sad u z n a w s z y  now o n a b y tą  p rzez  W . 
D ulębę  poss lssyu  za dostateczną na o d p o w ie d i ta k  
m a ło le tn ie m u  G u s ta w o w i D u lę b ie  ja k o  1 w sze lk im  
nre tensoram , o ra z  o p a d s z y  e w ikcyą  sum m y m a ło ­
le tn ie g o  na w s z e lk im  W . J ó z e fa  D u lę b y  te ra z  p o ­
s ia d a n y m  L  w  czasie p rz y s z ły m  pos iadać  m o g ą ­
cym  sie m a ją tk u , w y ro k ie m  sw o im  w  d m tt 7 s ta ­
rego  s ty lu  m ies iąca  i  ro k u  n in ie js z e g o  oczew iscie  
fe ro w a n y m , w y p ła tę  obu summ na  o ś w ia d c z a ją ­
cych  w s k a z a ł, i  z a k ła d a n ą  p rz e d  sąd g łó w n y  L i t .  
Grodzieński ra c y ą  n iedosta tecznego  na  m a ją tk u  W . 
Jó ze fa  D ulęby do o d p o w ie d z i bezp ieczeństw a , a p -  
p e lla c rą  u c h y l i ł ;  p rze to  o ś w ia d c z a ją c y  się c z y ­
n ią c  w  op łac ie  zapad łem u d a tą  w y ż e j  w spom m o« 
ną d e k re to w i s a ty s fa k c ją  , o d tą d  ż a d n y c h  p r z y  
sobie е х г е  n a b y c ia  w  z m ie n io n y c h  w  g u rz e  m a - 
ję tn o ś c io w  n ie m a ją c  W f J ó z e fa  D u lę b y  fu n d u ­
szó w , w sze lk ie g o  ty tu łu  je g o  p re te n syo w  w. Za­
miarze, a b y  n a d a l k o n w ik e y a m i sw em i za  p re te n ­
s je  do  W . D u lę b y  stosowne obarczać n a b yw có w  
Ł o s o w ic y  i  W orob linU . n iech c ie li,  p rze z  n in ie js z e  
z a w ia d a m ia ją  ośw iadczen ie . Ja ko w e  a b y  k a ż d e g o  
in te ressow anego  uuadorhośc i dosz ło  w  g a z e t a c .i 
w a rs z a w s k ie j,  i  K u ry e ra  L i t .  t r z y k ro tn ie  podać  

# po um ieszczen ia  p o s ta n o w il i . U  tego  ̂ ośw ia d cze ­
n ia  podp is  w  p ro to k u le  następny. M ic h a ł C z a c z -

k o w sk i p le n ip o te n t.
Z g o d n o  Z p ro to k u le ^ .  p o to czn ym  św iadczę  

J ó z e f  D ą b ro w s k i R e g e n t^ G ro d z k i I  tu  R rzes. L .

Są d y  E x d y w iż o rs k ie .
o S ad "i ’ ix a tu r  ik ó -E x d y w i żo rsk i D e k re te m  re -

: -  Z  > -  л  13Г7П •  . .  7 1 _ _ _ _ _ _ _ _ ,

ja tk u  J W W .  Józef.-, i  E le o n o ry  z G ie łgudów  M e -  
•rleszczyńskich d U  ich  w ie rz y c ie li,  w yzn a czo n y , do 
m a ją tk u  P o w irc z o w ia  w  p tc ie  U p it. po łożonego ,

w  te rm in ie  z obw ieszczenia w y p a d a ją c y m , na  d tn u
2 5 n in ie js z e g o  rnpa augusta  zjechawszy ;  dziewo 
exdyw bzy i ro zp o czą ł, a ro z w ią z u ją c  szczeg iny sto­
p n io w i akcessoryyrlem u p rz y n a le ż n e ^ p ra w id ła  h e -  
m issy i w zględem  in w e rita c y i m a ją tk u  deb.to rów , 
te m  a d m in is tro w a n ie  z a ła tw ił  , a k u ra in ą  d o p e łn ia  
p o m ia r  ę naznaczone m u k o m o rn ik o w i z a le c i ł , Horn- 
p o r  tacy  ą  na  w szystk ich  s tronach  ta k  s ta w a j oaych  ja k  
І  n ie s ta w a ją cyćh d o  d n ia  i 9b ra  id ą c ę g o r . co do ż ł f  ze~ 
n ia  w sze lk ich  dowodów do k a n c e lla ry i Z ie m . p tu  u  p i l .  
ukończyć  się w in n ą , n a  cz te ro n ią d z ie ln ą  p e rs js te n c j ą  
u z n a ł , a d c y ta c y i w z a je m n e / /s tro n o m  d o z w o li ł , 1 
odbycie ak tów , je ś lib y  ja k ie  po trze b n e m i bydz o ka ­
z a ły  , do pow tó rnego  z jazdu  o d k łada jc ie ; te rm in  na  
z ja z d  takow y dz ień  4 f e b r u ą r y i  182 $ ro k u  p rz e z n a ­
c z y ł. żeby zaś kw e s t/e  w  ty m  z jezdz ie  u ła tw io n e > 
dóyść i i io g ły  do każdego wiadomością, k tó ry b y  do 
n in ieyszey s p ra w y  ia k ik c lw ic k  m ia ł  stosunek, z ią d  
aby w  te rm in ie  pow tó rnego  z ja zd u  wszyscy-, w ie rz y ­
c ie le  J W W . S tarostów  W ereszc-zynskich p o d  u p a d ­
k iem  sw ych pr& tensyów , a dsb ito roW ie  ao i / io ,s r fp o d . 
ko nku rs  idącey  z a w in ia ją c y  pod , nbounąziiiem  oa- 
p o w ie d z i ze w szelkiego ic h  т а Щ ік и  i  p rze zn a cze n ia  
naw et pod  niesi&nriość n a le ż m y  d la  k re d y to t ów  

' s c ty s fa k c y i, p rz e d  sądem e x d y w iz o rs k im  p rze z  sie­
bie sam ych lub  p ra w n ie  um ocow anych  p le n ip c ts r  
tów  s ta w a li p rze z  n in ie js z ą  a w iz a c y ą  w  gazecie  
K u r .  L i t .  tr z y k ro tn ie  og łos ić  się w in n ą  w szys tk ich  
z a w ia d a m ia . D a ł w  P o w irczo w iu  r .  18.20 a ug . o fd m a .  

A n z g ą ry  M a s ło w sk i Sędzia Z ie ń f j0 k 'o s ł. i  E x J .y , 
L u d w ik  W o łło w w z  Sędzia Z ię m y  Ш  E x d y w iz o j\  
J a rt K obecki Sędzia Z ie m . le lsz t. E x d .

3  Z a  re tn issą  S fd u  Z ie m . P to  S z ś w e ls k ih f 
b g . dMija 10 m a rc a  z p rzeznaczen iem  } ‘,x d y w ic y i  
d ó b r . K ie w n a r  z a ttyn e n e ya m i w  'fc ic  S zaw e lsk itn  
p o ło ż o n y c h , d z ie d z ic tw a  ѴѴкѴ. A rn o lfa  Gęcnucz- 
nego  i  Jacka  Z ie m s k ie g o  Sędziów  K ie w n a r.sk ich ;  
ko leyno  p o d z ia łu  tychże dobr m ię d zy  rodzeństw em  
za p a d łe g o  Sąd pódkom orsko E ż d y w iz o rs k i w  m ie j ­
scu p rzep isanem  d n ia  2 o te ra ź n ie js z e g o  m ca z ło -  
zony , p ie rw ia s tko w e  kweśtye u ła tw i ł , n a  d z ie ń  i 

l ip c a  k o m p o rta cyą  z d e t e r m i n o w a ł a  p o w to rn y  
swóy z ia z d  d n ia  5 lis to p a d a  z a k re ś lił.  W  ja k im  
czasie aby  wezysc/  k re d y to ro w ie , zeszłego Jó ­
ze fa  K ie w n a rs k ie g o  C zesn iha  JCstwa Z m u d z . cyca  
A rn o lfa  i  Ja cka  o ra z  zeszłego E ra z m a  K ie w n a r -  
sk ich  synów  z dow odam i w s p ie ra ią c e m l ic h  p re - 
tensye do p o szu ka n ia  n a le żno śc i s ta w a l i , p rz e z  
n in ie y s z ą  a w iz a c y ą  p od  u p a d k ie m  rzeczy  w zyw a . 
1820  ro k u  m a ta  11 d n ia . Ja n  P rzeę iszew sk i P o d ­
k o m o rz y  P tu  R os ień . 1 E !xd yw . Tom asz H e ru b o w ic z  
P re z y d e n t Z ie m . S zaw . L u d w ik  B it le w ić z  S ędz ia  
Z ie m . Szaw. R egen t F ra n c isze k  P ie tre w ic z .

N O  W E  D Z I E Ł A .
5 . W  X ić g a r n i  X X .  P ija ró w  n a  u l ic y  D o rn i-  

n iko ń sk ie y  u  A le x . Ż ó łk o w s k ie g o > w ysz ło  nowe
d z ie łk o  \ .

D z ie c io m  d la  ich  ro z ry w k i i  n a u k i, n ie k tó re  za -  
haw nieysze h is to rye  z ró ż n y c h  d z ie jó w  ś w ia ta  d a -  
w nieyszego zebrane, pćżeż F ra n c is z k a  fL a rp m s k ie -  
go , Ъро w  W iln ie  182Ю, kop. 75 sr.

O g ł o s z e n i  e.

> . R o k u  1 8 2 0  z  d n ia  3 2 a u g u s ta  w  n o ty  na  
i  s z y i y b ra  s k ra d z io n o  k o n ia  j  le tn ie g o  o g ie ia  
Sporego M ic r z y n a  w  ka rczm ie  do  Sw iętm k^ n a le ­
ż ą c e j p  s tro k a to  cza rn e g o  ze s tr z a łk ą  Ш . 'łb ie , k tó -  
b y  g o  do P o l i c j i  W ile ń . d o s ta w ić  r a c z y ł,  lu b  
o g ło s i ł  w  K u r y  erze o z n a jd y w a n iu  się one g o  
j  o r u b l i  s re b rn ych  w n d d g ro d ę  odb ie rze .

X ,  D o m in ik  Ł a p iń s k i P rz e o r  K o k  s im k i K a r ,

W y je ż d ż a  za g ra n ic ę .
3 . N a  p o w ró t do  P r u s ,  p r z y b y ły  za pa sz ­

p o rte m  Jachem B o e lh e  c z e la d n ik  p i r fe ś s y i s ie - 

d la rs k ie y .



D O D A TE K  D R U G I DO G A ZE TY  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 108.

W iln o  d n ia  8 W rz e ś n ia  1820 ro k u  v. s. 

W e zw a n ie  d eb ito row  i  nabyw ców  m assy O gińskiego.

Litewsko W ileński Gubernski Rząd stosownie do odniesie- 
tl!& się Kommisyi przy ministerstwie Finansów, w obiekcie za- 
Spokoienia długów J W . G iafa OgińskiegX ustanówioney, wsku­
tek rezolucyi swoie.y w  dniu id augusta teraźniejszego roku 
tiastałey , postanowił zamieścić W Litewskim Kwi yerze labę Ile 
ożyli wiadomości niżey wyrażone : ledną o kredy Lorach JW . G ra­
la  Ogińskiego, którym przez pc mienioną Kotnmisśyą naznaczono 
'odebrać z niniejszego Rządu opłatę ich należności , z sumn; ta­
ki® od debitorow tegoż Grała Ogińskiego w eyść ш діа; drugą 
o debitorach za inskrypcjami i trzecią «dłużnikach z nabycia 
dóbr u Ogińskich, i razem mimo uczynione dokąd nalęży . re­
kw izyc je  o zmuszeniu debitorow i nabywców dó opłaty w Rzą­
dzie mniejszym należnych c-d nich kapitałów z procentami, od 
daty 2З apryła 1818 roku do dnia zaliczenia summy rachować 
się powinnemi , czyni się i przez gazetę odezwa, aby dobitoro- 
wie i nabyw cy umkaiąc ехекисуі, z.Zaspokojeniem pomiemonych 
długów pospieszyli, a' gdy wedle postanowienia rzeczonej Rom - 
missyi me lest bronnym kredy torom z debitorami i nabywcami 
wchodzić w dobrowolne układy , dla domierzenia satysfakcji 
przez ostatnich pierwszym , przeto leżeliby takowy z kim układ 
nastąpił, raczą umawiające się strony zawarte w tev rzeczy 
umowy , po przyznaniu pi zedstaw otoać do mniejszego rządu dla 
potrzebnej narzeczonych wiadomościach adnotacji, t doniesienia 
zninisterium finansów. Dat w  W ilnie 1820 roku augustą 16-dnia.

Sowietnik Wincenty Ławrynowicz. Kazimierz Now icki Se­
kretarz. Gubernski Sekretarz Jan Stemporzecki.

lsżaW  iadomość
O kredytoraćh Grafa Ogińskiego , którym na zaspokojeń 

[ich pretensji , naznaczono odbierać summy od nabywców ma-: 
iątkow i dłużników massy.

om u mianowicie.

M iejscom  duchownym i  m iłosiernym  
zakładom.

Kościołowi bobrowskiemu 
Bernardynom wileńskim 
Do rozwiązania okoliczności wynikłe z pre- 
| tensyi wileńskich bernardynów , należy 

więc wstrzymać się z opłatą tych 35g 
rubli 44 kop.

Bazylianie boruńscy . ,
jiSzpitalowi wileńskiemu 
Brzostowicy w ie lk ie j . ; »

Rożnym h  edytorom :

Rzeczywistemu radz. stanu Pusłowskiemu

Sukcessorom konsyliarr.t Petzalda .

Marszałkowi Joachimowi Bułharynowi

Kredytorom kasztelana Platera » 
Kamer-junkrow 1 Lachnickiemu czyli su­

kcessorom Adama Iwaszkiewicza

Byłemu polnemu koronnemu pisarzowi И г, 
azimierzowi Rzewuskiemu

Zonie półkownika artyleryi Perrena, z do­
mu Czar los ze w skiey . *

[Szefowi woysk polskich Stryieńskiemu 
Sukcessorom Możeyki .

w Ogóle
Prócz tego.

Do pozyskania od dłużników massy .
Od Czaplica . „ - . r. 1162 k. 80

Czy ża . . . . — 4 19 10
-̂ =- Protosowickiego —  891 6 i£
—  Olędzkich Kazimie­

rza i Stanisława —
— Antoniego Romera —

348
1З69

Srebrem.
rubli j k. I Adnctacye.;

14 15 17
369 [44

f  W strzym a n a *  
I  o p la ta , , j

226 
9
З091 a 2

12
9B2153 £ j

N a  rachunek
•y  sum  m y

7 2 0 6  j 8 6 j  \  z a p ła c o n a  P .  i

2629:17!

i 447

27942

475o

19001

i 53i
162

i 4o4

61

83

68

63£

W strzym ana
sa tys fa kc ja .

li
N a  rachunek 
tey summy, o- 

\ trz ym a ł od  te-' 
E 8 °  rządu  2677! 
j r. 46 k. srebr.i

^ io i6 4 o

9°  
З2

w Ogóle z 4191 k. 7ЗІ 
Należy oddać do kredytorskley admini­

s trac ji H r. Ogińskiego 
Takoż Marszałkowi i ł r .  Platerowi na opła 

cenie poszlin , za ma jątek massy Daubi- 
szki, położony w gubernii w ileńskiej

w Ogóle

З007

ÔQ9 
І71125

07

9 l
88

Wiadomość 2ga.
O niedoitnkach będących na dłużnikach massy kredyto 

[rów H r. Ogińskiego, dla pozyskania których spisano w nastę-: 
•jpnych gnbermalnych rządach.

Od kogo mianowicie. Za iakim dokumen­
tem i t . d.

Srebrem, 
rubli.

w Rządzie gubernialnyrn w ileńskim : 
Szambelan b. dworu

Za skryptami pod 
dniem 27 iunii 1791 
1 dnia i 5 septembra 
1792 roku, w  ogóle

polskiego azimierz i 
szlachcic Stanisław 
jOłęd/.cy, dłużni pod­
skarbiemu Og.ńskie- 
mut
w Rządzie gubernialnyrn grodzieńskim  : 

Za zabrane dochody 
z majątku Wieliano- 
wa . . i  , . 
Takoż v . v *

Marszałek Czyż

Protosowicki

| Trocki podwoiowo- 
fda Romer Antoni

548

4 lq
891

Za obligiem 6120 r., 
a zawy trąceniem na­
leżącej lemu zmassy 
r. t 75o k. 68 
Zatem pozostałe

W Ogóle . 
w Rządzie gubernialnyrn m ińskim : 

A gnacy  Dmuchowski Za niedopłaccnie a- 
rendy od Osownioy i 
Mołodowa, zabezpie­
czone na iego maią- 
tku Ostrzycy , złot. 
3865g gr. 24 czyli 

w Rządzie gubernialnyrn mohilewskim: 
Za skryptem dnia 2З 
kwietnia 1792 roku 
w ogóle . . . >.

Marcin Czaplic

З69

9°

10
61

Athiotacye-.

{
W ysłano do 
tego rządu  І\ 
należy oddać 
w a d m in is tra - 
cyą  m assj 

Ogińskich. .

2680

a w ogóle

5799

1162

З2

80

999° i / 5

V \ iadomość Зсіа 
V; O medoimkach będących na nabywcach maiątkow H r. i 
^Ogińskiego , dla pozyskania których spisano w  następujących
; ■ ub idafnych Rzadach.

li

\  z u p ta c o ń a  P .  i 
i  Pusłou A-. iemu j  
І 2 і і Ъг. 16 k

Г T a ko w ą  n a le -;; 
< zność b u ł  na- i 
[ r y n  o trz y m a ł . !

a.. .nabytych 
maiątkow Nazwiska nabywców rubli. k.

w Rządzie gubernialnyrn wileńskim ■:
•i w Ptcie wileńskim. 
'
1... Xźna Mary a Puzy-

6ЗЗ7Korzyść * » . mna . . . . 80
llMlluny . . .  i 
|:

Po Grabowskich W  ii
biki i k . i 35 2 20 f

jBerżynie . . . H incy . . . . 246 DO l  Opłacono.(Andrusy . . .
I

Po Ordyncach Rew-
kowscy k . 55 20

jAncuny ; . . . Upłanowscy i . 176 10 1
Woyceszuny i Kiey-

dzie i . i . Michałowski * * 45 7 75
Od Niemieża Mi ela­

ny , T rabun , Dy-
binia , Staszuszy- 
szki i Grażuny .

Pisarz W . X . Litew.
Aloizy Sulistrowski 882 25

Chotow i » i . Kazimierz Chrepto-
wicz . . . . 2112 60

Klucz niemieżki . Rozalia Platerowa 1225 5o Opłacono.
|<v Ptcie oszmiańskim.
|Biemakonie i . Sakienowic . . 633 70 Opłacono.
Okmianiszki . 1 Koziełł . . . . 44o 10
jS/.adziuny . . . Adam Bohuszewicz 176 10 Opłacono.
\u* Ptcie zaw ile j skim.
i W oriany, Czarany i Pisarzowa W .  Xię.
I Ławki . . . L it. Sulistrowska 1744
(Biecze , Kluczany, Po MirskimPrzemie-
i Paczeplinowe k niecki . . . . i 584 5o
jRyndzitmy . . . Potrykowskich . 1788 80 Ópłacohe»

w Ptcie trockim.
[Merecz . * * . Starosta mińs. Brzo­

stowski * . * 352 20
w Ptcie Brasławskim.
Zaścianek Hrybili-

szki i . . i Swirski * 4 . 4 163 З2
Wieś Karamno ; Zaba . . t i . 16З6 55

| Wiaźonowo . . Korewa . i . . 4 l 2 5
Folwark Nowy-dwor Ciechanowiecki * i 528 Ф
^Zaścianek Antosicie Benecki . . . i i 4‘2 3s

Opłacono.j W ieś M iluny . . Ogińscy • • . 302 93



■ ■ . “ rubli. k.
" w Marcinkiewiczach Mackiewiczoxva . 168 9З
iZwirynie . • . Tyszkiewicz . . 1112 2З
Fol w. Dryświaty Małoletnie Łopaciń-

scy . . . . . i i 4 i 3 79
Zaścianek Jodegale Józef Łopaciński . 921 55
Swikszczany . . Chodźko . . 838 80
W  tychże . . • Ostaniewicz . . 80 24
Wieś Rudzie . . Szypiłło . . . 616 88
Pol w. Tu mulim » X X . Pi i aro wie . . 2ЗЗ7 10
Zaścianek Hui by Biegański . . . 5; 5
W  Anutancach . Zaiączkowski . . 78 42
De y lidach . . > Ramm . . > . 112 .8
Uzdiele . . . . Woiewodzki . , 3.8 49
Deylidy . , • -• Swiętorzecki . . 6З9 >7
Fol w. Hor y . . Zachwatowicz 20p 4 78
,Zaś cianekK, nieb iszki Meysztowicz . . 117
IZundziszki . . W ekien . . . . J9 26
IZaścian. Wiszniewo W alicki . . . 198F3
Bobruhie . . « Naborowśki . . 287 i'6-7

tBerźeniszki . • Hołub . . . . 209 96
Fol w. Kowalewo Sy.abu nie wic z • • 267Ś 95
Nekraśze . • . Zarowski . . 436 6q
Zaścianek Hrayta

nFzki . . . . Abramowicz . 68 10
Zwirble . . . . Mińskie benedyktyn

ki . . . .  . 1З1 33
W  Zwirhlach . . 166 io
Zaścianek Szczytniki Przyborżanka 957 42

w ogóle 488o5 12
Prócz tego.

Ragun . . . . Lachniki . . . 289 99
jMieiunce . . . ( Pozostałe r. 4 k. З2
Toszki . . . . ] W yrw iczy З9 - 38
'Sabray . . . . l  19 - 6

62 76
xv ogóle 49155 87

1 w Rządzie gubernialnym grodzieńskim.
'w Ptcie Słonimskim.
NowaJelna z folwar­ Po Sulistrowskim

kiem . . . . Szukiewicz . . 7656 70
w Rządzie gubernialnym mińskim. <

w Pcie minstzim.
|Za 4 włoki lasu od Maryanna Chmarzy-
1 Ragowa . . . n a ..................... 7° 4o
1 w Ptcie pińskim.
Sudcze . . . . Józef Czarnecki . 65 5 0 60
w Ptcie ihumeńskim.
Wieś Zaracze Kossowski . . . 26

—  Zaracze Krzyw  kowski i (>70 86
Folw. Skirno . . Oskierko . . . 1479 46

Summa 83-2 0 58
w ogóle 60135 15

Podano osobną wiadomość od dłużników
massy . • . ............................... 999° 73

1 w  ogóle czyni . 7:SU £ 88

k. j Adnotacye. 3820 ju n i i  25 ogłoszonym , zasądził na W . K ru ­
kowskim d la  oświadczającego się czer. z ł. і ,ооЪ 
i  z ł.  лд,588 g r .  26, inekw itacyą do summ pom ie- 
nionych wskazały przelew  przez W . Krukowskie­
go zenie W . K rukow sk ie j na summę u J W . Je­
nera ła Kochowskiego będących u sp o so b io n yzn ik -  
czemnily i  areszt przez oświadczającego się u J W . 
Jenerała Kochowskiego na summę z a ło io n y  za­
tw ie rdz iły  a nawet do innych funduszów  W . K ru ­
kowskiego prow adzić inekw itacyą oświadczające­
mu się niesprzeczył. G dyby tedy W  W . Surkon- 
tow ie i  J W . Jenerał Kochow ski, a nawet i  in n i 
W . Krukowskiego w ierzycie le, summ W . K rukow ­
skiemu lub jego  zonie za usposobionymi przele- 
wamiy aż do pełnego uspokojenia oświadczające­
go się, przez W . Krukowskiego nie o p ła c a li, i  
w  Ładne uk łady nie w chodz ili, ośw iadczający się 
przez ninieysze oświadczenie, w aktach urzędo­
w ych Ziem. L id z . zapisujące się, a d la  trz y k ro ­
tnego ogłoszenia do Gazety K u r. JM . podać się 
mające, każdego interessowanego ostrzega. D a t 
roku 1820 mca ju n i i  28 dnia. Takowe oświad­
czenie do akt Z iem . L id z . podając ja k o  p lenipo­
tent podpisuję. Jan Szukiewicz Regent Gran. L id z .

Roku 1820 mca ju n i i  28 dnia. IV a sądach 
Ziem . P tu  L id z . osobisto stanąwszy Adwokat W . 
J P . Jan Szukiewicz Reg. G ranicz, takowe ośw iad­
czenie do akt oddał. Tadeusz P u d ło w s k i Prez. 
Z iem . P tu  L id z . Heronim  Skinder Sędz. Z iem . P tu  
L id z . Ignacy  Jocz Sędz. Z iem . P tu  L id z . Jakób 
R o iy c  H a lic k i P isarz Ziem . P tu  L .

Jest w  aktach o zgodności z x ię g a m i 1 op ła ­
cenie posztin kop. miedzią poświadczam M i ­
chał D z iew ia łtow sk i G in tow tt Reg. Z iem . P tu  L id z .

Zgodno Sekretarz Nowicki,

O ś w i a d c z ę  n i e .
5  Oświadczenie imieniem J  W . Józefa z K rze- 

tuszewa W awrztckiego generała d y w iz y i woysk 
po i. kawalera, czyni się w następnym sposobie: 
W JP an Jan Krukowski chorąży b. woysk poi. 
wchodzący w rozmaite stosunki z zeszłym JPP. 
Tomaszem z Krzetuszewa Wawrzechim wojewo­
dą i  m inistrem Królestwa Polskiego, z różnych 
w zględów  zaw in ił Іетщ Wojewodzie summy,śmierć 
zeszłego W ojewody H awrzeckiego u tw o rzy ła  spa­
dek d la  oświadczającego się, wszelkiego ogólnie 
po tymże Wojewodzie pozostałego m ajątku , z te­
go  względu oświadczający się zna lazłszy w a r­
chiwum zeszłego brata swojego t r zy  dokumenta, 
o należeniu od W . Chorążego Krukowskiego czer* 
z ł. 610 i  rub. sr. 1,975 poświadczające; gdy  nie 
m ógł dobrowolnym  sposobem tey należności ode­
brać, ro zw in ą ł z W. Krukowskim  proceas w Są­
dzie Z iem . L idzk im  , szukał repe tycy i na sum- 
mach, jedney u W  W . Surkontow Komornikowiczow  
prawem zastawy na fo lw a rk u  Rexciach opar tey, 
drug iey u J W . A lexandra  Kochowskiego je n e ra ­
ła  woysk Ross. kawalera kredycie będącey 
tych to W  W . Surkontow, oraz J W . Jenerała K o ­
chowskiego przed Sąd Z iem . L id z . pow o ła ł, Sąd 
Z im .  L id z . dekretem oczewistym w  roku idącym

Sądy Exdyw iżorsk ie .
5. Sąd Taxatorsko E xdyw izo rsk i Dekretem re -  

missyynym Sądu Gł. W ileń . 2 Departamentu w roku 
teraz. 1820 ju n i i  8 dnia zapadłym , na rozdzia ł ma­
ją tk u  J W W . Józefa i  E leonory z Giełgudów W e- 
reszczyńskich d la  ich w ierzycie li, wyznaczony, do 
majątku Powirczowia w ptcie Upit. położonego, 
w term inie z obwieszczenia wypadającym, na dniu  
2 3 ninieysze go mca augusta zjechawszy; dzieło 
exdyw izy i rozpoczął, a rozw iązując szczeguły sto­
pn iow i akces soryy nemu przynależne, p raw id ła  Re- 
missyi względem inwentacyi m ajątku debitorów, i  
tem administrowanie z a ła tw ił, akuratną dopełnić 
pomiarę naznaczonemu komornikowi z a le c ił, kom- 
portacyą na wszystkich stronach tak stawających jak  
i  nie stawających do dnia  1 9 bra idącego r . co do złoże­
n ia  wszelkich dowodów do k anc el la r  yi-Ziem . p tu U p it . 
ukończyć się w inną ,na  czteroniedzielną persystencyą 
u z n a ł , adcytacyi wzajemney stronom dozw olił , i  
odbycie aktów, jeśliby jakie  potrzebnemi bydź oka­
zały , do powtórnego zjazdu odkładając; term in na 
zjazd takowy dzień 4 fe b ru a ry i 182 1 roku przezna­
czy ł, żeby zaś kwestye w tym zjezdzie ułatw ione, 
dóyść m ogły do każdego w iadom ości, któryby do 
ninieyszey sprawy iakikolw iek m ia ł stosunek, ztąd  
aby w term inie powtórnego zjazdu wszyscy w ierzy­
ciele J W W . Starostów Wereszczynskich pod upad­
kiem swych pretensyów, a debitorowie do massy pod 
konkurs idącey zaw ią ia iący pod obowiązkiem od­
powiedzi ze wszelkiego ich maiątku i  przeznaczenia 
nawet pod niestariność na leżne j d la  kredytórów  
sctysfakcyi, przed sądem exdywizorskim  przez sie­
bie samych lub prawnie umocowanych plenipoten­
tów stawali przez ninieyszą awizacyą w gazecie 
K ur. L it .  trzykrotn ie  ogłosić się te inną  wszystkich 
zawiadamia. D a t w Powirczowiu r. 1820 aug. 28 dnia.

Anzgary Masłowski Sędzia Ziem. Brasł. i  E x d y .
Ludw ik W olłow icz Sędzia Ziem . W il. E xdyw izo r.
Jan Kobecki Sędzia Z iem . Telsz. E xd .

O g ł o s z e n i e .
2. Roku 1820 z dnia  3 i augusta u) nocy na 

tszy  7bra skradziono konia 7 Utnie go og iera  
Sporego M ie rzyn a  w  karczmie do Sw iętn ik nale­
żące j pstrokato czarnego ze s trza łką  na łbie, k to -  
by go do P o lic y i W ile ń . dostawić raczy ł, lub 
o g ło s ił w Kuryerze o zn a jd y w a n iu  się órugo  
i  o ru b li srebrnych w nadgrodę odbierze.

X . D om in ik  Łap ińsk i P rzeor Kolesiński K a r.


